
A B C  -  N O W IN Y  C ^ Z I E N N E  -  S t r .

P l e i  i s c y t  k w i e t n i a

A u s t r i a  j e s t  k r a j e m  R z e s z y
H i t l e r  w o d z e m  a r m i i  a u s t r i a c k i e j

W  urzędzie kanclerskim odbyła aię kon ferencja  prasowa, na 
k tórej nowomianowany szef prasy, przybyły dziś z L trlin a  atta­
che prasowy poselstwa austriackiego w Berlinie, Józef Hans La­
zar oznajm ił dziennikarzom zagra nicznym następujące dwie wiado­
m ości:

PREZYD EN T REPUBLIKI AU STRIACK IEJ M IKLAS ZRE­
ZYG N O W AŁ I PRZEKAZAŁ ŚW E OBOW IĄZKI KANCLERZO­
W I SEYSS - INQUARTOW I.

NA PODSTAW IE ARTYKUŁU 3 PKT. 2 U STAW Y KONSTY­
TUCYJNEJ W  SPRAWIE ZARZĄD ZEŃ  NADZW YCZAJNYCH 
R ZĄ D  AUSTRIACKI POSTAN OW IŁ OGŁOSIĆ N ASTĘPUJĄCE 
ZAR ZĄD ZE N IE :

AUSTRIA JEST KRAJEM  RZESZY NIEM IECKIEJ;
W  NIEDZIELĘ, 10 KW IETN IA 1938 R. ODBĘDZIE SIĘ T A J­

NE I POWSZECHNE GŁOSOW ANIE, W  KTÓRYM W EZM Ą 
U D ZIAŁ MĘŻCZYŹNI I KOBIETY, M AJĄCY UKOŃCZONYCH 
20 LA T. GŁGSOW ANIE ODBĘDZIE SIĘ W  SPRAW IE PON OW ­
NEGO ZŁĄCZENIA Z RZESZĄ NIEM IECKĄ (W IEDERVEREI- 
NIGUN G).

W  POW SZECHNYM  GŁOSOW ANIU BĘDZIE ROZSTRZYG A­
Ł A  W IĘKSZOŚĆ GŁOSÓW.

W  CELU PRZE PR O W A D ZE N IA  TEGO NOWEGO ZA R ZĄ D ZE ­
N IA, KTÓRE M A  MOC USTAW Y, W YDANE BĘDZIE ROZPO­
RZĄD ZEN IE W YKO NAW CZE.

U STA W A  W CHODZI W  ŻYCIE Z CHW ILĄ OGŁOSZENIA.
PRZEPROW ADZENIE TEJ USTAW Y POW IERZA SIĘ R ZĄ ­

DO W I ZW IĄZKOW EM U.

Identycznej treści ustawę og ło - wo -  socjalistycznej oraz kom isa-
n o n o  również w  Niem czech R 6- 
wn&creśnij kanclerz Hitler m ia- 
ĄOWuł gani ei ter a zagłębia Saary 
knm ehela szefem partii narodo-

rzem plebiscytow ym  w  Austrii.
Następne z doniosłych zarzą­

dzeń niedzielnego wieczoru 
brzm iało:

A r m i a  a 's s łria c fc a
podporządkowana Hitlerowi

K anclerz i naczelny wódz sił 
zkrnjnych zarządził:

1 ) Austriacki rząd związkowy 
tlpfawalB ustawę o ponownym  
^ppdnoczeniu (w iedervereinigung) 
A ustrii z  Rzeszą niemiecką. Fuąd 
Bfesszy ustaw ą, w ydan ą w  dniu 
I g r i u a m  s itw le r d ii to posta 
■ow iente-

2) Na podstawie tego zarzą­
dzam: Austriacka armia zw iązko­
w a x dniem dzisiejszym podlega 
moim rozkazom, jako część skła­
dowa armii niemieckiej.

3) Powierzam  -jenerałowi Ton 
B ockow i, dow ódcy 8 -r?*j armii, 
dowództw o armii niemi ecklei w

obrębie austriackich granic kra­
jow ych .

4) W szyscy członkowie dotych 
czasowej związkowej Hrmłi au­
striackiej złożą niezwłocznie przy 
sięgę mnie, jako naczelnemu w o ­
dzowi sił zbrojnych.

Generał Bock wyda niezw łocz­
nie konieczne zarządzenia.

(— ) A dolf Hitler.

WIEDEŃ, 13. 3. Jak słychać, 
odroczenie trium falnego w kroczę 
nia kanclerza Hitlera do Wiednie.
nastąpiło ze w zględów  konstytu­
cyjnych. Kanclerz Hitler nie 
chciał bow iem  przybyć do W ie­
dnia póki sprawa prezydenta 
Austrii nie zostanie załatwiona. 
W edle w iadom ości tej przyjazd 
kanclerza Hitlera nastąpi w  na j­
bliższych dniach.

„Schnppo" 1 żandarmerii, która m. | 
inż obsadziła n d im itoJt wiedeń- 1

ską, zm ieniając tam obsadę 
nelu i speackna.

D e f i l a d a  p o l i c j i
Przybycia drugiej dywizji niemieckiej

ły komendant Wiednia gen. Hassel- 
mayer. Wkrótce potem przyjechał dc 
wódca sił zbrojnych niemieckich, znaj 
dający się obecnie w Wiedniu gen. 
von Bock.

Następnie rozpoczął się ulicami 
j Wierni przejazd kolumn drugiej dy- 
) wizji zmotoryzowanej. Przez ufice 
pn.e«2io sto samochodów ciężaro- 

Defiladę _ przed oj>oo, odbierał ge-j wych, aut pancernych, czołgów, arty- 
neral niemiecki, koło którego stał b y - ; leria zmotoryzowana.

WIEDEŃ, 13. 3. O godz. 19-ej na 
rynku odbyła się .ieMlada policji wie­
deńskiej. Defiladę odbierał oddział 
policjantów, zwolnionych z policji au 
striackiej za przynależność do partii 
narodowo - socjalistycznej, z transpa­
rentem o napisie: „Nielegalni w la­
tach 1933 —  1938“ .

Wiedeń w oczekiwaniu
WIEDEŃ, 13. 3. Dzień dzisiejszy 

upłynął we Wiecniu pod znakiem 
oczekiwania ludnoód miasta na przy 
jazd kanclerza Hitlera ora: witania 
przez lmfiłożl wojska i policji nie­
mieckiej. Udekorowano flagami hit­
lerowskimi główne ulice, którymi 
przeciągały oddziały hitlerowskie 
oraz samochody zapełnione narodo­
wymi socjalistami. Wojska niemiec­
kie przemaszerowawszy ulicami
miasta, udały się następnie bulwaru 
tal wiedeńskimi do wyznaczonych im 
koszar.

Wszystkie banki otrzymały pole­
cenie przyjmowania od ic.tderzy nie 
mietkich waluty niemieckiej po kur 
sie 1.35 szylingów. Nad Wiedniem 
krążyły ponowne niemieckie samo­
loty bombowe prawie przez cały 
dz>eń i

Zarząd hotelu „Im] erial" popro­
sił wscystkich mtorzkańców hotelu,

portugalskiego, które ma tam swe 
biura, o opuszczenie hotelu. Przy­
puszcza się, że hotel ten zostanie za 
rezerwowany dla kanc. Hitlera. 
Również w  „Grand Hotelu" są jwz? 
gotowane kwatery dla dowództwa! 
sztabu, które juz sięśriowi zajmu- 
ją przyjeżdżający do Wiednia ofi­
cerowie. Stoi tam również szereg o- 
ficerów austriackich, w  tym dwórsh 
generałów I jeden generał niemiec­
ki, witając przyjeżdżających ofice­
rów niemieckich. Przed hotelem 
„Bristol" wystawiono również po­
sterunki honorowe.

Boczne ulice przy rynku -lasta 
wionę są samochodami niemiecki­
mi, wśród których przeważają w oj­
skowe wozy typu terenowego. Nu­
mery samochodów zakryte są sta­
rannie. W  godzinach popołudnio­
wych przybyły do miasta, prócz od­
działów wojskowych i broni pan

nie ~ łączając również porelstwa cernej również większe oddziały

P o  zo rg a n izo w a n iu  prow oKac^

Litw a w  paiflcfiiym strachu
S t r o i  n o  u g o d ę  z

KOW NO, 13 3. Od godziny
12-ej do 16-ej trw ały w  niedzielę 
w  pałacu  prezydenta Smetony 
narady m iędzy głow ą państwa a 
praybyłym  do Kowna ministrem 
spraw  zagranicznych L ozorajti- 
M  Si.

W  pobliżu pałacu na u licy  tw o­
rzyły się yrapy ludzi dyskutują­
cych  z  ożywieniem przedmiot na­
rady i dopytujących się z niepo­
kojem  o przebieg i rezultaty kon­
feren cji. Rezultatów tych dotych­
czas n ie u jaw niono, tym bardziej

w ow ość wśród ludności Kowna. 
Powiększa zamieszanie fakt, że 
wśród panującego niepokoju p o ­
wtarzane są wszelkie najfanta­
styczniejsze, a częstokroć sprzecz­
ne ze sobą pogłoski jakie obiega­
ją  lula sto.

S p rze c iw  m in is tra  w o£ny
Rezultatem paniki było zarzą­

dzenie koncentracji wojsk litew­
skich na pograniczu polsko -  li­
tewskim. Jak" się okazuje, litew­
ski m inister w ojny gen. Dircnan

w ięc wzrasta podniecenie i ner- tas był przeciw ny koncentracji,

K o n g r e s  Z . Z . Z .
Znamienna rezolucja w sprawie cbrony państwa

W  niedzielę w sali Tow arzy­
stwa Higienicznego rozpoczął się 
kon&fes Z Z Z , przy udziale około 
600 delegatów.

Przem iwienia powitalne na kon 
gresle w ygłosili: p. Filipowicz
imieniem K lubu Dem okratyczne­
go, p Puchalski imieniem ZNP. 
Utrzymany w  serdecznym tonie 
list nadesłało Stronnictwo Ludo­
we.

Przewodniczącym  kongresu o - 
brany został p. Gawlik, obok n ie­
go w  prezydium  zasiedli: p. Szu- 
rig  i pos. Kapuściński. Pierw szy 
referat o roli Z Z Z  w  obecnej sy ­
tuacji w  Polsce w ygłosił'p  M ora- 
czewski W  referacie tym  znalaz­
ło  się w iele gorzkich i krytycz­

nych słów  pod adresem Ozonu.
Uchwalono następnie deklarację 

w  sprawie obrony państwa, któ­
rej najbardziej znamienny ustęp 
m ów i m iędzy innym i, że „Z Z Z  
przeciwstawia się z całą energią 
próbom  m onopolizowania hasła 
obronności państwa przez jedno 
stronnictwo polityczne" i uważa 
„próby  te za tym  niebezpiecz­
niejsze, jeżeli monopolizowanie^ i 
używanie hasła obronności stają 
się udziałem ugrupowań reakcy j­
nych".

W  godzinach popołudniowych 
obradowały komisje. W  poniedzia 
łek w drugim dniu kongresu u - 
chwatona zostanie deklaracja ie -  
ow a i rezolucje.

uważając ją  za zbyt jaskrawą 
prowokację w stosunku do Polski. 
P gzj. tyra gen. Dirmantas uwa­
żał koncentrację wojak za niece­
lową, zdając sobie sprawę, że na 
wypadek agresji ze strony pol­
skiej, wojsko litewskie w  gruncie 
rzeczy nie ma szans stawiania o- 
poru.

N iepraw dopodobna

p o g ło sk a
Rozeszła się w Kownie pogłoska, 

że pewna grupa opierająca się jakie­
mukolwiek porozumienia z Polską 
zwróciła się do prezydenta Smetony 
z żądani?m dymisjonowania c lu-cne 
go rządu i pi wierzenia leki premiera 
spraw zagranicznych Otwy w gabi 
necie Waidemarasa di Zaunlusr.wi, 
sławnemu z procesu morderców ś. 
p .  ministra Pieracldego. Honeepcfa ia 
jednak spaliła, zdaje się na panewce.

C ofnięcie zarządzeń  
an typ o lsk ich

KOWNO, l3. 3. Wyrazem poważ­
nego zaniepokojenia oficjalnych czyn­
ników fitewśkich jest fakt, iż władze 
litewskie cofnęły wszystkie zarządze­
nia demonstracyjne skierowane prze­
ciwko Polsce. Przejawiło się to rów­
nież na dzisiejszvm zjezdzie szaull- 
sów, który odbył się w Kownie, i 
na którym był obecny prezyednt Sme 
tona. Na zjeździe tym poruszano w 
sposób jak na tę szowinistyczną or­
ganizację bardzo oględny sprawę 
granicznego incydentu.

Nawet osławiony Związek Wyzwo 
lenia Wilna na nadzwyczajnym po­
siedzeniu zarządu odbytym w nie­
dzielę wzywał swoich członków do 
jaknajwiększego spekoju 1 rozwagi.

Z organ izow an a  
prow okacja

Zakwaterowanie oddziało'w niemieckich
Większość oddziałów niemieckich 

zakwaterowano w koszarach w oj­
skowych przy ulicy Renweg. Część 
oddziałów, która ,..rz :jechała przez 
Wiedeń, została skierowana i za­
kwaterowana w  Schwead, Hemburg 
i Bruck an der Leithe, miejscowo­
ściach w  Ł.erc-ikn granicy czecho­
słowackiej. W Bruck an der Leithe, 
gdzie był jarnizon austriackiej dy­
wizji zmotoryzowanej, wojska au­
striackie witały z orkletsrą przyjeż

dżające oddziały niemieckie. Ws 
wszystkich miejscowościach, przes 
które przejeżdżały oddziały niemiec 
kie, stoją szpalery ludności i dzieci 
szkolnych, witając je owacyjnie. 
Kontrola rucha w  kierunku grani­
cy czeskiej i węgierskiej silnie obo­
strzona. Wszystkie samochody są 
dokładnie kontrolowane przez km - 
aarmraię austriacką !  lokainyei- 
nzbrojjnych członków S. A.

Odwołanie posła angielskiego
LONDYN, 13. 3. O ficjalnie

ogłoszono, ie  poeeł bryty jski w  
W iedniu Pala Lr ot został wezwany 
do Londynu dla złożenia raportu 
o wydarzeniach w  Austrii, ale

nieoficjalnie w  kołach m żarod^ . 
nych przyznają, że nic powróć: 
on juz w ięcej do W iednia. Z  d ro ­
giej strony zaś odw ołam / został ■ 
Londynu poseł austriacki baron 
von Frankenstein.

2 . 7 5 0  & l m .  k w .
zdobyli powstańcy

BILBAO, 13. 3. W ojska gen 
Franco posuw ają się w  szybkich 
marszach naprzód na całym  fron - 
oie aragońskim. Gen. Yague zajął 
m iejscow ość Escatron, gdzie znaj­
duje się znane w ielkie lotnisko 
w ojsk  republikańskich. Kolum ny 
pod dow ództw em  tego generała 
posunęły się o 66 km. naprzód od 
sw ych pozycji w yjściow ych. Znaj 
dują się o 27 km. na zachód od 
głów nej siedziby dowództwu re­
publikańskiego w  Caspe.

Inne kolum ny, które się posu­
wają na drodze wiodącej z  Sara- 
gossy do A lcaniz zajęły m iejsco­
wość Puebla de  Hijar i  znajdują 
się od  AJcanlz w  oddaleniu 28 km. 
W  najbliższych godzinach na1eży 
się liczyć z upadkiem  Alcaniz.

W ojska republikańskie na w ie­
lu  odcinkach zdradzają oznaki

kompletnej dezorganizacji i n łt 
stawiają prawie oporu.

Powierzchnia zdobytego ier«M i 
podczas ostatniej, ofensyw y po<- 
wstańców wynosiła w  sobotę agó- 
łem  2.750 km. kw. Dowóclztwt 
republikańskie nie zaprzecza wża 
dom ościom  podawanym  przez ko­
munika tv  powstańcze.

Ję d rze jo w ska
mistrzynią Wentony

MONTONA. 13. 3. W  finale turnie­
ju teultowwgc o mistrzostwo Monta­
ny Jędrzejowa! .a pokonała Jugoało- 
wiankę cvov\-i 4:6, 6:4, 6:2, zajmu­
jąc 'pierw** ustejwsj w turnieju.

D e n e D R S I r a e l ja  Lw ow a
przeciwko poetyce metr. Szeptyckiego

LW ÓW , 13. 3. W  niedzielę od ­
było  się w e  L w ow ie manifesta­
cyjne zebranie szeregu organiza­
cy j polskich od Federacji Związku 
Obrońców O jczyzny począwszy, 
poprzez „Zarzew ie", organizacje 
społeczne, Zw iązek O ficerów  R e-

twierdzenlom wykrętnego zerwY. Sok6ł> Związek H aller-Wbrew . ,
komuni ia tu litewskiej agencji „El- 
ty“  już dzisiaj mówi się w Kownie 
głośno, żt dws' ludzie, których ru. 
polskim terytorium spostrzegł ustroi 
KOP byli konfidentami litewskiej po­
licji granicznej. !>o faktu tego przy­
znają się sami Litwini czego dowo­
dem jest, iż litewskie min. spraw we­
wnętrznych zawiesiło w urzędowaniu 
naczelnika policji rejonu oiickiego.

czyków, TSL, na Pracy Polskiej 
skończywszy, na którym  uchw a­
lono ostrą rezolucję przeciw ko 
polityce m etropolity Szeptyc­
kiego.

R ezolucja ta, po stwierdzeniu,

politykę separatyzmu u'iraińskto- 
go, zwraca się do  rządu polsk**- 
go, aby przedstawił Stolicy A p o ­
stolskiej konieczność zasadni -
czych zmian w  tej polityce, r do 
tego czasu wstrzym ał wszystkie 
dotacje skarbu państwa na rt.cn 
kurii grecko-katolickiej.

Na m urach L w ow a pojaw iła  atę 
odezwa, wydana przez Kom itet 
Obrony Polskiego Stanu Posia­
dania, wzyw ająca na to zgroma­
dzenie. Rezolucja, na wniosek 
jednego z obecnych, zostałf prze­

ze Kuria M etropolitalna obrządku i słana rządowi 1 w  odpisie gen. 
grecko -  katolickiego prowadzi ( Karaszewicz -  Tokarzewskiem u.

Po 3-dnicwych pertraktacjach
B l u m  u f c w ? 3 r z y l  r z ą d

Paul Boncour na Quai d Orsay
PA R Y Ż, 13. 3. —  B. premier

Blum. którem u prezydent repu­
blik i powierzy! nr ub. czwartek 
misję rozwiązania kryzysu utw o­
rzył w  niedzielę o  godz. 18 ej 
rząd złożony z 15 socjalistów czte 
rech przedstawicieli unii socjali­
stycznej, 16 radykałów  i 1 repre­
zentanta grupy m łodych radyka­
łów . W brew  pierw otnym  pogło­
skom do obecnego gabinetu nie 
wszedł b. prem ier Chautemps w 
charakterze ministra stanu.

Utworzony w  niedzielę rząd 
jest czwartym  z rzędu od maja 
1936 roku, tj. daty w yborów , któ­
re oddały władzę większości fron 
tu ludow ego. Pierwszemu z nich

prezydow ał Blum, 2 i 3-ciem u 
Chautemps W rządzie obecnym  
uczestniczy 5-ciu  b. prem ierów 

Skład rządu pest następujący: 
Premier i minister skarbu —  Leon 

Blum, minięto- spraw zagranicz­
nych —  Paul Boncour, ministro­
wie Dez teki — Paul Faure, Albert 
tiarraut, koordynacja zagadnień 
Afryki Północnej, Viollette, Steeg. 
Frossar, propaganda — koordynacja 
wszystkich resortów przy prezydium 
rady ministrów —  Vincent Auriol, 
sprawy wewnętrzne — Dormoy, spra 
wiedliwość - -  Rucart, obrona naro- 
dewa i wicepremier —  Daladier, 
marynarka rojskow: ■ — Campinchi, 
lotnictwo — Guy la Chambre, oświata 
—  Jean Zay, rolnictwo — Monnet, 
roboty publiczne — Jules Moch, pra­
ca —  Albert Serol, handel —  Pierze 
Cot, poczta — Lebas, emerytury —

Riyiere, zdrowie publiczne — Gen- 
tin, kolonie —  Marius MouteŁ

Jedną z najw ażniejszych zmian 
jest ustąpienie dotychczasowego 
ministra sjyraw zagranicznych 
Delbosa, objęcie tego stanowiska 
przez prezesa t. zw. unii socja li- 
styczno -  republikańskiej senato­
ra Paul Boncoura niemal stałego 
delegata Francji do Ligi Naro­
dów. W  kołach politycznych zwra 
cają uwagę, że tekę spraw zagra­
nicznych premier Blum propono­
wał nawet z pew nym  naciskiem 
'byłemu prem ierow i Chautemps, 
jednakże stronnictwo radykalne 
nie zdecydow ało się na przyjęcie 
tego resortu.
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W ł o c ł a w e k  C y g a n k i  3 4 . t e l .  135 . K a l is z *  R z e ź n i c z a  4 . t e l .  477, K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  318128. . . .  .

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  n a  p r o w i n c j i  z ł .  2-30 a n  e^
m l  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3 .30  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m i ą  k s i ą ż k o w ą )
a ł o w a c j l  W .  M .  G d a ń s k u  1 n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  j a k  w  k r a j u ,  

j k  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z s r m ó w t o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

5 .5 0 . W  A u s t r i i ,  C z a c h o -

C e t i a i f  o g l o s t i e t i a :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ó  J e d n e ]  s z p a l t y  (n a
w s z y s i k ł c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t ) :  n a  1 - e ]  s t r o n ie  — 1 z ) . ,  w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80  g r . ,  w r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60  g r „  n a  o s t a t n i e ]  s t r o n i e  —  70 e t  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70  g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z ł .  K o m u n i k a t y  1 w y ] a i n l e n 'a  —  1.50  z ł . ,  o p i s y  s p e c j a l n e  —  3 z l . ,  l e k a r s k i e  30 g r . 

D r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ł e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  —  p o ­
d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i c  c y t r ą  ( N . ) .  a  k o m u n i k a t y  _  w y j a ś n i e n i a  c y t r ą  ( K . )  Z a  t e r m i n y  d i u k u  o g ł o ­

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o g ł o s z e ń :  A l e ] a  J e r o z o l i m s k a  2  a .  B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4  p o  p o i .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
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